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Miesięcznik 
dla dzieci



Drodzy Czytelnicy! 

Mamy dla Was 

radosną wiadomość:

(Dnia 8 marca redakcja „Promyczka Dobra" wraz 
z osobami wspierającymi wydawanie naszego miesięczni­
ka została przyjęta przez Ojca Świętego Jana Pawła II 

na prywatnej audiencji.  W czasie tego spotkania przed-
stawiliśmy Naszemu Wielkiemu Rodakowi „Promyczek 

Dobra", przekazaliśmy rocznik 1997 wraz z tegorocznym 

marcowym numerem, a także prosiliśmy o błogosławień­
stwo dla redakcji oraz wszystkich czytelników.

Ojciec Święty otrzymał od nas płyty z nagraniami 

zespołu „Promyczki" i „Sądeczoki", a najmłodsi pielgrzymi 
złożyli w darze dziecięcy strój Lachów Sądeckich.

Obiecaliśmy także Ojcu Świętemu, że będziemy się 

za Niego modlić jeszcze więcej niż dotychczas. Prosimy 
Was gorąco: pamiętajcie o naszej obietnicy.



Pielgrzymka 
redakcji

W drodze do Wiecznego Miasta odwie- 
dziliśmy Wenecję, której patronuje św. 
Marek Ewangelista. W tym mieście 
głównym środkiem lokomocji nie są 
samochody i autobusy, lecz gondole 
i tramwaje wodne.

W niewielkiej odległości od Wenecji 
leży Padwa, gdzie modliliśmy się do św. 
Antoniego - patrona biednych i opieku­
na tych, którzy coś zgubili. Widzieliśmy 
również słynny uniwersytet, jeden z naj­
starszych w Europie.

Wielkie wrażenie wywarł na wszyst­
kich Asyż, żyjący do dziś duchem św. 
Franciszka i św. Klary. Tutaj w wielu 
miejscach spotykaliśmy ślady ubiegło­
rocznego trzęsienia ziemi.

W Rzymie wielkim przeżyciem dla 
nas były nie tylko trzy spotkania 
Z Ojcem Świętym, ale także zwiedzanie 
zabytków i świątyń świadczących 
o wielkości i trwałości chrześcijańskiej 
kultury.

Drodzy Przyjaciele

Święta wielkanocne nie 
tylko dają nam okazję do 
wielu głębokich przeżyć, 
ale także sprawiają, że 
składamy sobie najpię- 
kniejsze życzenia. Drodzy 
Czytelnicy, przyjmijcie i od 
nas najszczersze życzenia: 
Niech Pan Jezus Zmar-
twychwstały obdarzy Was 
Wszystkich prawdziwą ra-
dością i pokojem, a serca 
Wasze niech napełni radoś-
cią, że to, co dobre zawsze 
zwycięży to, co złe.
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Ewa Szelburg-Zarembina

Idzie wiosna!
Przyleciały skowroneczki 
Z radosną nowiną, 
zaśpiewały, zawołały 
ponad oziminą:

- Idzie wiosna! Wiosna idzie!
śniegi w polu giną!

- Idzie wiosna! Wiosna idzie! 
prowadzi ją słońce.

Przyleciały bocianiska 
w bielutkich kapotach, 
klekotały, ogłaszały 
na wysokich płotach:

- Idzie wiosna! Wiosna idzie!
po łąkowych błotach!

Przyleciały jaskółeczki 
kołem kołujące, 
figlowały, świergotały 
radośnie krzyczące:



Maria Magdalena

MOGĘ BIEGAĆ

- ja.A - a a - Ile - lu

Ciekawą postacią przedstawioną w Piśmie Świętym jest zapewne Maria 
zwana Magdaleną, gdyż pochodziła prawdopodobnie z miejscowości Magdalia. 
Czasem jest mylona z siostrą Łazarza, którego Pan Jezus wskrzesił z martwych.

Zapoznajmy się więc z kilkoma szczegółami jej życia, które 
podpowiadają nam Ewangelie oraz tradycja Kościoła. Zapewne była ona 
kiedyś grzesznicą posiadającą wielki majątek. Kiedy spotkała się z Jezusem i 
doznała od Niego przebaczenia grzechów, łzami obmyła Mu nogi i własnymi 
włosami wytarła oraz namaściła głowę Chrystusa wonnym olejkiem za 300 
denarów, co było równowartością całorocznej płacy przeciętnego robotnika. 
Następnie Pismo Święte wspomina, że była wśród kobiet, które usługiwały 
Mistrzowi, gdy chodził po wioskach i nauczał. Pozostała wierną Jezusowi, aż 
do śmierci. Wtedy gdy uczniowie zlękli sie żołnierzy i uciekli, ona nie 
wstydząc się Jezusa poniżonego, 
pozostaje pod krzyżem w czasie Jego 
śmierci. Maria Magdalena była także 
świadkiem pogrzebu Pana Jezusa.

Wszyscy ewangeliści wspo­
minają ją jako tę, która pierwsza 
pospieszyła do grobu po upływie 
żydowskiego święta, aby namaścić 
ciało Nauczyciela. Jako pierwsza 
odkryła fakt zmartwychwstania i jej 
tez ukazał się Jezus nakazując, by 
powidomiła Apostołów o tym, co 
zobaczyła.

Ta ciekawa postać uczy nas 
wielkiej wierności Panu Jezusowi 
i wdzięczności za okazane przeba­
czenie. Czy my też potrafimy być tak 
wytrwali w słuchaniu nauki Chrys­
tusa na katechezach w czasie nabo­
żeństw?

Mo-gę bie-gać wśród pól mo-gę ska-kać przez mur. A-lle-lu-ja a-lle-

lu-ja. Mo-gę lu-ja Je-zus dro-gą

do zba-wie-nia je-stem pe-łen u-wiel-bie-nia



Serwis do kawy c.d. 

Gdy tylko Beata wyszła, zjawił się Robert. - Dlaczego pytałaś mnie o te fili­
żanki przy Beacie? - zwrócił się z wyrzutem do siostry. - Byłbym się przyznał, ale 
przy niej byto mi jakoś głupio ... 

- A nie było ci głupio proponować, żebym podpisała uwagę w dzienniczku 
zamiast mamy? - Kasia aż podniosła głos ze WZburzenia. - Jak śmiałeś? 

- Ależ to tylko tak, dla zgrywy - roześmiał się chłopiec. - Nawet gdybyś się 
zgodziła, nie skorzystałbym z tego. Cóz to, masz mnie za jakiegoś oszusta? 
Naprawdę żartowałem, siostrzyczko, przepraszam. Powiedz raczej, co zrobimy 
z tym nieszczęsnym serwisem do kawy? Żebyś wiedziała, jak się martwię! Gdyby 
nie ta dwója z matmy, przyznałbym się dziś, gdy mamo wróci z wywiadówki ... 

- Biedna mama! • powiedziała Kasia. Dwójki, uwagi w dzienniczku ... Wy 
chyba nie macie serca, chłopcy! Tato powinien złoić wam porządnie skórę! 

- Może i tak - odrzekł Robert. - Ale nie złoi, tylko będzie smutny. To jest jesz­
cze gorsze. Och, Boże, cóż to za zmartwienie ... 

Kasi zrobiło się żal brata. Miał taką skruszoną minę. - Mam pewien pomysł 
co do tych filiżnek - rzekła z namysłem. Siostra Sabiny, Ewo, jedzie do Krakowa 
z końcem tego tygodnia - na targi staroci. Może tom znajdzie jakieś podobne, 
albo nawet takie same ... Ludzie przynoszą ponoć masę starej porcelany do 
sprzedania. Robert nie był zachwycony. - Można spróbować. Damy jej jedną 
z tych rozbitych, może coś znajdzie ... 

xxx 

Nie był to wesoły wieczór. Rodzice mocno przeżyli niepowodzenia synów 
w szkole, notatkę o złym zachowaniu Roberta. 

- Mamo, od jutra nie będę rozmawiał na lekcji pani wychowawczyni -
zapewniał. Nie odezwę się słowem do kolegów. Będę siedział jak trusia. 

- Martwi nas najbardziej to - powiedział tato - że wasze zie noty nie są 
wynikiem braku zdolności, tylko lenistwa i lekceważenia obowiązków ucznia. 
Myślałem, że mamy nie tylko zdolnych, ale i odpowiedzialnych synów. Widzę 
jednak, że się pomyliłem. 

- Tato! • wykrzyknął Sebastian. - Poprawię tę pałę za trzy dni. No, góra 
cztery. Przyrzekam. Z polskiego zawsze miałem dobre stopnie. To jest normalny 
wypadek przy pracy ... 

Tato, chociaż zmartwiony, uśmiechnął się lekko. Nastrój trochę się pojawił. 
Kasia podała kolację. Chłopcy przeprosili rodziców. 

xxx 

Ewa jeździła dość często do Krakowa, gdyż mieszkała tam jej babcia. Tym 
razem z wyjazdem na targi staroci Kasia i jej obydwaj bracia łączyli wielkie 
nadzieje. - A nuż ktoś przyniesie akurat dwie podobne filiżanki? ... Bo cały serwis 
pewnie kosztowałby mnóstwo pieniędzy. - Dzieci wręczyły Ewie pewną sumę 
pieniędzy z połączonych oszczędności ... 

Minęły trzy dni. Sebastian rzeczywiście· poprawił stopień z polskiego. Robert 
przygotowywał się pilnie z matematyki. Zachowywał się w szkole bez zarzutu, aż 
pani wychowawczyni pochwaliła go za to. Wszystko więc szło w dobrym kierunku. 

xxx 
Ewa wróciła z Krakowa w niedzielę wieczorem. Zadzwoniła. Dzieci były 

same w domu, rodzice wyszli na spacer. 
- Nie znalazłam takich samych filiżanek na targu staroci - usłyszała wyraźnie 

Kasia. - Przeszukałam dokładnie wszystkie stoiska. 
- Rozumiem • szepnęła zgnębiona dziewczynka. - Dziękujemy, że próbo­

wałaś. - Zaraz do was wpadnę, nie wychodźcie z domu - powiedziała. Coś wam 
zaproponuję. Robert był bliski płaczu. Wierzyłem, że ona znajdzie podobne 
filiżanki. Albo nawet takie same. Modliłem się o to. A jednak nie znalazła. • 
Może ona myśli, że to się da skleić - zastanowił się Sebastian. - Ale nie da się. 
Pytałem pana Władysława z antykwariatu. On robi takie rzeczy. 

Ewa weszło z radosną miną, którą trochę zgorszyła zmartwioną trójkę 
rodzeństwa. - Z czego się tak cieszy? - pomyślał niechętnie Robert. - Mamy 
takie zmartwienie, a ona .•. 

- Na targu nie znalazłam, ale popatrzcie ... • Ewa ostrożnie wyjęła z torby 
zawiniątkio i rozpakowała Je. Były to trzy flliżnakl i trzy talerzyki takle same, Jak 
z uszkodzonego serwisu. - O, Boże! Dzięki Cli - wykrzyknął Robert. 

- Dostałam Je od mojej babci • oznajmiła Ewa. Zostały ze starego serwisu. To 
prezent dla was. Opowiedziałam babci całą tę historię. Czy to nie cudownie, że 
miała akurat trzy takle same? Teraz będzie Jedna dodatkowa. Gdyby Robert 
znowu chciał zaimponować Joll I podać Jej herbatę ... 

- Więc ty wiesz? • Robert zaczerwienił się gwałtownie. 
- Pewnie! - roześmiała się Ewa. Jola Jest moją koletnaką. 
W tej chwili zazgrzytał klucz w drzwiach wejściowych. 
- Rodzice! • zwołała Kasia. • Powiemy Im wszystko, prawda? 
• Oczywiście! - zgodził się Robert. Zostań, Ewusiu. Jesteś bohaterką dnia. 

z.ś. 



Dębowiec - leży nad rzeką Wisłoką (u stóp Beskidu Niskiego) 
w pobliżu Jasła. Dzieje tej miejscowości sięgają XIII wieku. (Pierwszy 
pisany dokument z nim związany wydał król Kazimierz Wielki). Od 
1438 r. istniała tu parafia, co odnotował Jan Długosz - kronikarz.

We wrześniu 1910 r. przybyli tu misjonarze saletyni. Ich 
siedziba to królestywo Matki Bożej Płaczącej - „Pojednawczym 
grzeszników". Figura wykonana z drzewa i pokryta polichromią, jest 
dziełem profesora Franciszka Kalfasa i artysty rzeźbiarza Jana Hosia. 
Figura ukazuje Maryję siedzącą na kamiennym głazie. Łokcie opiera 
o kolana, a w dłoniach ukrywa twarz. Artyści opierali się na relacjach 
dzieci, które widziały Najświętszą Marię Pannę w La Salette. Dzieje Jej 
kultu wiążą się ściśle ze Zgromadzeniem Księży Misjonarzy Matki 
Bożej La Salette. Zgromadzeniu temu powierzono misję przekazania 
Orędzia Maryi, które skierowała 19 września 1846 r. za pośrednictwem 
dwojga dzieci: Melanii i Maksymina. Matka Boża płacząc, prosiła, aby 
ludzie przestrzegali Bożych Przykazań i więcej modlili się.

To orędzie misjonarze pragną przekazać całemu światu. W naszej 
Ojczyźnie właśnie Dębowiec stał się głównym ośrodkiem nabożeństwa 
do Matki Bożej z La Salette. Do tego sanktuarium zaczęło przybywać 
wiele pielgrzymek z różnych stron Polski, a ludzie za pośrednictwem 
Pięknej Pani wypraszali sobie potrzebne łaski.

W latach osiemdziesiątych wprowadzono nabożeństwo 
nieustającej nowenny do Matki Bożej Saletyńskiej. W roku 1987 
rozpoczęto Wielką Nowennę Lat, która miała przygotować wiernych do 
150-lecia objawienia Matki Bożej w La Salette, a także do koronacji Jej 
figury w Dębowcu. Od maja do 
października w trzecią niedzielę 
miesiąca w sanktuarium odby- 
wają się „czuwania saletyńskie".

Koronacja cudownej figury 
odbyła się 15 września 1996 r. 
przy udziale nuncjusza apostol- 
skiego ks. arcybiskupa Józefa 
Kowalczyka, prymasa Polski ks 
kard. Józefa Glempa, biskupów, 
kapłanów i rzeszy czcicieli 
Maryi. W homilii Ksiądz Prymas 
zwrócił uwagę, iż orędzie Maryi, 
wypowiedziane 150 lat temu 
w La Salette, jest aktualne i dzisiaj.



W czasie Świąt Wielkanocnych szczególnie 
obowiązują Cię następujące znaki:

ZAKAZU

NAKAZU



Stanisław Jachowicz 

Chory kotek 

Pan kotek był chory i leżał w łóżeczku, 
I pr::yszedł pan doktor: ,,Jak się masz koteczku!" 
.,Źle bardza ... " - i łapkę wyciągnął do niego. 

Wziął za puls pan doktor poważnie chorego 
I dz.iwy mu śpiewa: ,,Zanadto się jadło, 
Co gorsza. nie myszki, lee:: szynki i sadło. 
Źle harc/za ... r,orączka! Źle bardzo, koteczku! 
Oj, długo ty długo poleżys-::, w łóżeczku 
I nic je.<ć nie będziesz, kleiczek i basta: 
Broń Boże kiełbaski, słoninki lub ciasta!" 

Drogie Dzieci ! 

Wśród siedmiu grzechów głównych jest jeden, o którym wiedziałby kotek, gdyby 
uczył się katechizmu. I pewnie wtedy nie chorowałby. Jaki to grzech? Niektórym 
dzieciom zdarza się czasem popełniać go. A może macie inne zdanie? Czekamy na 
Wasze listy. 

'Zaznaczcie na kopercie: .,Bajkowy konkurs". 

Redakcja 

Wielki Tydzień 

Naszą środkową stronę poświęcamy na 

to, aby najmłodsi czytelnicy poznali, w którym 

dniu tygodnia miały miejsce poszczególne 

wydarzenia. Mamy nadzieję, że z łatwością 

nazwiecie przedstawione sceny oraz podpi­

szecie, kiedy one się dokonały. 

D 

o 

nazwa wydarzenia 

- dzień tygodnia 

To proste zadanie pomoże Wam 

zapamiętać trudną, ale bardzo piękną nazwę, 

którą określa się przedstawione na rysunkach 

wydarzenia. 
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Pachnąca puszysta babka to chyba jeden 
z najważniejszych przysmaków na wielka­
nocnym stole. Z przedstawionych produktów 
wybierz te, które są konieczne do jej upie- 
czenia. Numery właściwych wpiszcie na kupon.

Rozwiązanie konkursu matematyczno-elektronicznego:
Tomek 15 pkt - telefonował

Adaś 21 pkt - pracował na komputerze
Wacek 11 pkt - słuchał muzyki.

Nagrody wylosowali:
Piotr Kubisztal - Tarnów, Marcin Obrzut - Krynica, Mariusz 

Daniek - Strzegocice, Marcin Matejuk - Międzyrzec Pod., 
Karolina Krzywicka - Tarnobrzeg

KWIECIEŃ
Ewangeliczny Promy czek

NIEDZIELA ZMARTWYCHWSTANIA PAŃSKIEGO; J 20,1-9

POZIOMO:
1. Dzień święty dla Żydów

2. Imię Apostoła, 
który pobiegł do grobu Chrystusa

3. Był w nie owinięty
Pan Jezus w grobie
4. Był odsunięty

5. Ten, który razem z Piotrem 
udał się do grobu
6. Zastano pusty ...

PIONOWO:
1. Największy cud Pana Jezusa
2. Jedna z pór dnia
3. Imię kobiety, 
która przyszła do grobu

z

PONIEDZIAŁEK WIELKANOCNY; Mt 28, 8-15
Kto i w jakich okolicznościach wypowiedział te słowa:.
„NIE BÓJCIE SIĘ! IDŹCIE I OZNAJMIJCIE MOIM BRACIOM: 

NIECH IDĄ DO GALILEĘ TAM MNIE ZOBACZĄ".



Benonek u Kapucynów
Jeżeli jakieś zgromadzenie zakonne chciałoby zaprezentować się 

na łamach „Pro my czka Dobra“, prosimy o kontakt z redakcją.

Bracia Mniejsi Kapucyni, stanowią trzecią wspólnotę w wielkiej rodzinie zakonu św. Franciszka 
z Asyżu. Powstali w 1528 roku na skutek odłączenia się od Franciszkanów i przyjęcia surowszej 
reguł. Zajmują się głównie głoszeniem rekolekcji i misji oraz duszpasterstwem trzeźwościowym.

- Witam cię, bracie, 
 serdecznie. Czemu tak długo 

nie pokazywałeś się u nas?

- Wędrowałem po całej Polsce 
i odwiedzałem różne 

zgromadzenia zakonne.

- No tak. A teraz święta na 
karku, to najlepiej wrócić 

do swoich.

- Oczywiście, 
że tak.

 A co tu w domu tak pusto? 

- Młodsi bracia pojechali na rekolekcje do San 
Giowani Rotondo do Ojca Pio, a kilku ojców jak 

zwykle głosi rekolekcje wielkopostne.

 - Wygląda na to, że się 
trochę spóźniłem. Ja też 
miałem ochotę jechać na 

te rekolekcje.

- Proponuję ci, abyś pojechał do 
Zakroczymia. Tam też część 
naszych braci jutro zaczyna 

rekolekcje.

- Widzę, że nie posiedzę 
długo w Krakowie.



W Palestynie żyli mężczyźni, którzy znali bardzo dokładnie Pismo 
Święte. Nie byli oni kapłanami. Ich zadaniem było objaśnianie Biblii 
innym i to sprawiło, że nazywano ich uczonymi w Piśmie (Mt 15,1).

Droga Alinko!

Wśród wielu kościołów 
na świecie są mniejsze 
i większe.

Jak do tej pory pow­
szechnie uważa się, że naj­

większym kościołem jest Bazylika świętego Piotra w Rzymie. 
Jej długość wynosi 211 m. W świątyni tej na posadzce zaznaczone są 
miejsca, podające rozmiary mniejszych kościołów, wybudowanych 
w innych miejscach świata.

Na posadzce tej można przeczytać, że drugim co wielkości 
kościołem jest Bazylika św. Pawła w Londynie, która liczy 158,10 cm 
długości, zaś trzecim z kolei Bazylika Metropolitarna we Florencji, 
licząca 149,28 cm długości.

Możliwe, że w jakimś miejscu świata powstaje większy kościół od 
Bazyliki św. Piotra.

KTO PYTA - NIE BŁĄDZI

PROMYCZKOWY ALFABET

Dekalog
Rodzice są po Bogu naszymi 
największymi dobrodzieja­
mi - przez nich Pan Bóg dał 
nam życie. Rodziców oraz 

wszystkich, którzy im 
pomagają, nakazuje 
szanować czwarte 
przykazanie Boże.

Pomyśl, które dzieci 
zgrzeszyły przeciw 

czwartemu przykazaniu:

Adam - przeszkadzał pani 
na lekcji

Zosia - źle mówiła o swojej 
koleżance

Piotrek - okłamał tatę 
Iza - rozmawiała w kościele

Przeciw czwartemu przykazaniu zgrzeszyli.....................

R
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Uczeni 
w Piśmie

jak



I ty to potrafisz...
Papierowe rzeźby

Do wykonania ciekawych papierowych 
rzeźb i masek potrzebne nam będą:

- klej do tapet
- gazety
- puste butelki
- miska lub garnek
- gaza

Przygotowanie 
masy papierowej:

Zagadki
(dla Jacusia i Agatki)

Mieszka przy ziemi 
pod niebem śpiewa 

jego piosenka 
wiosnę przywiewa.

Co to za kotki 
na drzewach siedzą 

myszy nie łowią 
ptaszków nie jedzą.

• makulaturę szarpiemy na małe kawałeczki (nie tniemy nożyczkami), 
następnie zalewamy gorącą wodą i zostawiamy na kilkanaście godzin,

• rozmoczoną makulaturę miksujemy lub rozcieramy na jednolitą masę 
(w razie potrzeby możemy dodać wody),

• po uzyskaniu jednolitej masy wylewamy ją na gazę i lekko odsączamy,
• odsączoną masę z powrotem wkładamy do naczynia i mieszamy 

z rozrobionym klejem do tapet.

Z tak przygotowanej masy możemy bezpośrednio formować maski czy 
przedmioty lub nakładać ją na formę, którą stanowić mogą np. puste butelki. 
Butelki swoim różnorodnym kształtem mogą zasugerować nam, jaką rzeźbę 
wykonamy, np. smukłe z długą szyjką mogą podsunąć pomysł wykonania 
żyrafy, a niskie, pękate - kury, kotka łub prosiaczka.

Nakładając papierową masę, musimy dbać, aby pierwsza warstwa 
dokładnie przylegała do butelki. Po podsuszeniu jej nakładamy kolejne warst­
wy masy papierowej i formujemy ostateczny kształt. Potem rzeźbę pozostaw­
iamy do dokładnego wysuszenia. Następnego dnia malujemy ją za pomocą 
farbek.

Życzymy przyjemnej zabawy!
Może na świątecznym stole oprócz wspaniałych potraw 

znajdzie się papierowy baranek lub kurczątko?



Dziękujemy bardzo za wszystkie listy 
z rozwiązaniami, propozycjami i zdję- 
ciami z balów karnawałowych. Przepra- 
szamy, że drukujemy tylko nieliczne.

Michał i Paweł Czawlikowic 
z koleżankami z Lewniowej 

k/Brzeska

„Bajkowy konkurs"
Ignacy Krasicki „Żółw i mysz“

Piękną serwetkę nadesłały: 
Dominika Kozioł i Karolina Bąk 
Z Olsztyna, a ciekawy liścik 
Z pozdrowieniami otrzymaliśmy 
od Ewy Walas z Rzeszowa

„Moja koleżanka przyszła do szkoły i powiedziała, że się przeprowadza do 
ładnego domu. Ja jej nie zazdrościłam, bo mam dom, nie taki piękny, ale 
mam. 1 cieszę się, że Bóg mi dał cokolwiek. (...)“

Diana Dajnowicz - Suchowola

Zgadzam się z żółwiem, lepiej mieć maleńki, ale swój własny domek, 
z którego nikt go nie wygoni, niż mieszkać w pałacu, ale nie swoim, z którego 
w każdej chwili można być wypędzonym. (...)

Monika Kmak - Florynka

Fragmenty nagrodzonych opowiadań:
„Siostrzyczka"
Ola i Monika chodziy do tej samej klasy. Bardzo się przyjaźniły. Siedziały w jed- 

nej ławce, pomagały sobie wzajemnie. Pewnego dnia spotkały nową dziewczynkę, 
która chodziła do tej szkoły, ale nie do tej klasy co Ola i Monika. Postanowiły, że 
zapoznają się z tą dziewczynką. /... / Ania Kozioł z Dębicy

„Pan Bóg pomaga ludziom przez ludzi66
/... / Jednak Kasia wierzyła, chodziła po domach, zbierała pieniądze w parku.

W końcu w pół roku umożliwiło to operację na wzrok Basi i to się powiodło. /... /
Kasia jednak wiedziała, że to nie tylko dzięki niej Basia widzi, ale dzięki komuś 

znacznie ważniejszemu. Monika Kuchno z Łapczycy



Jest małe, 
żółte 

i puszyste

W wielkanocnych koszyczkach 
schowały się trzy zwierzątka, 
które kojarzą się z tymi święta- 
mi. Zgadnij, gdzie kto jest.

Jest wesoły, 
szary, 

czasem z klapniętym uszkiem

Bywa czarny, 
ale częściej jest biały 
- ma kręcone futerko

Może nasza malowanka przyczyni się do tego, że Wasze świąteczne pisanki 
będą jeszcze piękniejsze. Czekamy na Wasze barwne propozycje pisanek.

Pobaw się literkami i z wyrazu 
ułóż jak najwięcej rzeczowników.



Krzyżówka 

1) Śmigus
2)Pochowano w nim Pana

Jezusa, 3) Uroczysta
Msza św. wielkanocna

4) Zasunięto na grób Pana Jezusa, 5) Świeca oznaczająca Chrystusa, 
6) Odciśnięta na zamkniętym grobie, 7) Znak zwycięstwa w ręku Zmartwych- 
wstałego, 8) Pierwsza przy pustym grobie, 9) Wieje w polu

Hasło:

Rozwiązania rozrywek umysłowych
z „Promyczka Dobra" nr 2

EWANGELICZNY PROMYCZEK
I Niedziela- 1.02.98; Łk 4, 21-30
Pan Jezus w Starym Testamencie wymienia 
proroka Eliasza i Elizeusza.

II Niedziela- 8.02.98; Łk5,1-11
„Nie bój się, odtąd ludzi będziesz łowił.”

III Niedziela -15.02.98; Łk 6,17, 20-26
Pan Jezus cierpiących, głodujących i tych, 
którzy w Niego nie zwątpią nazywa 
błogosławionymi.

IV Niedziela - 22.02.98; Łk 6, 27-28 
„Miłujcie waszych nieprzyjaciół; dobrze 
czyńcie tym, którzy was nienawidzą”.

SKREŚLANKA NR 1:
„Złóż życzenia swoim babciom i dziadkom"

SKREŚLANKA NR 2:
„Jezusa ukrytego”

NAGRODY:
Małgorzata Koryga - Biecz 
Magdalena Waszczuk - Kamień

Pomorski
Lucyna Pacyna - Szalowa
Jakub Burdek - Kalwaria

Zebrzydowska
REBUS: Imię Boga jest święte.

DEKALOG: Przeciw drugiemu przykazaniu 
zgrzeszyli Dorota, Kasia i Wacek i Wacek

PRZYSŁOWIA DLA JACUSIA I AGATKI:
1. Papuga 2. Wiewiórka

Gratulujemy!
Nagrody wyślemy pocztą.

UWAGA!
Od kwietnia 1998 r. „Promyczek Dobra" dostępny 
w prenumeracie pocztowej.

Zasady prenumeraty:
1 egz. -1,20 zł + koszty wysyłki

Rozwiązania prosimy nadsyłać 
na kartkach pocztowych do 
końca miesiąca.

Plac Kolegiacki 1, 
33-300 Nowy Sącz 

tel./fax: (018) 443-44-00
Wydawany za zezwoleniem 

władzy duchownej.

10 egz. i powyżej -1 zł (koszty wysyłki ponosi redakcja).
Aby zamówić nasz miesięcznik, wystarczy zatelefonować pod numer: 

(0-18) 443-44-00, Pieniądze prosimy przesyłać na konto: 
BPH S.A. o/Nowy Sącz, nr 10601507-77510-27000-460101.

Redakcja: Marta Gródek-Piotrowska, Sylwia Hyży, Milenia Małecka-Rogal, 
ks. Andrzej Mulka (red. nacz.), ks. Antoni Mulka, ks. Grzegorz Rzeźwicki, Zofia Śliwowa, 
Współpraca. Iwona Gieniec, Anna Kosowska, Agata Rolka, fot. Kazimierz Fałowski.
Opracowanie graficzne i skład komputerowy:
© ‘98 by ICS Studio (018) 442-32-28 Dorota Dudek Druk: n. Sącz
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Błogosławiona Faustyna Kowalska
Faustyna Kowalska urodziła się 25 sierpnia 1905 roku 

w Głogowcu (diecezja łódzka), w ubogiej wielodzietnej rodzinie 
chłopskiej. Została ochrzczona w Świnicach Warckich i otrzymała imię 
Helena. Kiedy miała siedem lat, po raz pierwszy usłyszała w swojej 
duszy głos wzywający ją do pójścia za Jezusem.

W wieku dziewięciu lat przystąpiła po raz pierwszy do Komu­
nii Świętej, a trzy lata później rozpoczęła naukę w szkole podsta­
wowej. Kiedy miała czternaście lat, zaczęła pracę jako pomoc domowa 
w Aleksandrowie Kujawskim, a następnie w Łodzi. Przez cały ten 
okres swojego życia bardzo pragnęła wstąpić do zakonu. W lipcu 1924 
roku pojechała do Warszawy i tam zgłosiła się do Zgromadzenia Sióstr 
Matki Bożej Miłosierdzia. W niedzielę 22 lutego 1931 roku objawił 
się jej po raz pierwszy Pan Jezus. Polecił Faustynie namalować obraz, 
przedstawiający Jego postać. W dwa lata później pracując w Wilnie, 
zwróciła się z prośbą do tamtejszego artysty o namalowanie, według 
jej wskazówek, obrazu Miłosierdzia Bożego. W kolejnych objawie­
niach (spotkaniach) Chrystus uczynił ją odpowiedzialną za szerzenie 
kultu Bożego Miłosierdzia. Codziennie o godzinie piętnastej siostra 
Faustyna wraz z innymi współsiostrami czciła Jezusa Cierpiącego, 
odmawiając Koronkę do Bożego Miłosierdzia.

Najpierw w Polsce, a następnie w innych krajach rozwinął się 
kult Bożego Miłosierdzia. Nie tylko siostry, ale wielu ludzi codziennie 
odmawia tę modlitwę. Po dłuższej chorobie siostra Faustyna zmarła 
5 października 1938 roku i została pochowana na cmentarzu 
w Krakowie - Łagiewnikach.

W pierwszą niedzielę po uroczystości Zmartwychwstania Pańskiego 
18 kwietnia 1993 roku w Rzymie, Jan Paweł II dokonał beatyfikacji siostry 
Marii Faustyny Kowalskiej. Od tego czasu ta niedziela jest obchodona jako 
Niedziela Miłosierdzia Bożego.
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